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Fałszywie pojęta walka z bezrobociem.
Zarządzenia wydane w ostatnich 

dniach w związku z tak aktualną i pilną 
walką z bezrobociem, poza niektórymi 
projektami ustaw, mającemi uregulować 
stosunki pracy, swą masowością i „demo­
kratycznym charakterem, obciążają wszyst­
kich. S K O N F I S K O W A N O S K O N F I S K O W A N O

S K O N F I S K O W A N O

J*

N. JORK, 7. 10. (PAT). Franklin I zamknął swoje biura, podobnie, jak 18 
Trust Company w Filadelfji, którego ae- innych banków w stanach Pemsylwanji i 
pożyty wynoszą 22 mi lj on ów dolarów, — zachodniej Wirginji.

ilota i Ameryki sprowadzi zamkniecie lao ilró tł gięli!
W ostatnich dniach zaznaczyła się sil­

na zniżka na giełdzie w Nowym Jorku, 
wywołana olbrzymią sprzedażą walorów 
amerykańskich przez zagranicznych wie­
rzycieli. — Wierzyciele europejscy, jak 
z Francji, Holandji i Szwajcarji wycofują 
swe lokaty w Ameryce i sprowadzają je 
do kraju. Doprowadziło to do znacznych

wysyłek złota ze Stanów Zjednoczonych.
Z Nowego Yorku donoszą, że prezy­

dent Hoover zarządzi prawdopodobnie 
zamknięcie giełd amerykańskich, by po­
wstrzymać katastrofalny spadek kursów.

• Silny popyt na giełdjach spowodował 
masowe bankructwo banków amerykań­
skich.

£ X O  N F I S K O . W  A N O  i

*
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Przedłużenie moratorium Hoovera.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

BERLIN, 7. 10. (PAT). W kołach po­
litycznych oczekują, że gabinet Rzeszy w 
ciągu dnia poda się do dymisji. W ten 
sposób kanclerz Bruening chce umożliwić 
rekonstrukcję rządu. — Niezwłocznie po 
przyjęciu dymisji, prezydent Rzeszy po­
wierzy kanclerzowi Brueningowi misję u- 
tworzenia nowego rządu, w którym tekę 
ministra spraw zagranicznych obejmie sam 
kanclerz. Pozatem zmiany dotyczyć mają 
kilku innych ministerstw. Nowi ministro­
wie otrzymać mają resorty spraw wewn., 
sprawiedliwości, gospodarki i komunika­
cji. Wczoraj popołudniu kanclerz rozpo­
czął w tej sprawie rokowania.

Na temat kandydatów na opróżnione 
teki krążą najsprzeczniejsze kombinacje. 
Istnieje możliwość przesunięcia rządu w 
kierunku prawicowym. Zarząd frakcji so­
cjaldemokratycznej zbiera się dziś na na­
rady, aby powziąć decyzję na wypadek 
dalszych powikłań.

Minister Curtius ustąpił.
BERLIN, 7. 10. (PAT). Prezydent 

'Hindenburg przyjął wczoraj,- przedpołu­
dniem ministra spraw zagranicznych dr. 
Curtiusa.

WARSZAWA 7. października, (tel. wł.) — 
Dowiadujemy się że Min. Sprawiedliwości po­
stanowiło przyspieszyć nominację; sędziego Her- 
manowskiego, dotychczasowego kierownika VII.

LONDYN, 7. 10. (PAT). „Exchange . 
Telegraph" donosi z Waszyngtonu, że wa- 
runki, jakie Stany Zjednoczone stawiają | 
w sprawie przedłużenia moratorjum Hoo- 
Vera są następujące:

1) Porozumienie francusko-niemieckie 
obejmujące pomoc finansową Francji dla

W czasie audjencji min. Curtius zawia­
domił prezydenta Rzeszy, że złożył do rąk 
kanclerza Brueninga prośbę o dymisję.

BERLIN, 7. 10. (PAT). W związku 
z oczekiwaną rekonstrukcją gabinetu Rze­
szy, w kołach politycznych zapewniają, że 
kanclerz Bruening. powoła do nowego ga­
binetu tylko mężów cieszących się zaufa­
niem prezydenta Hindenburga.

Jako nowego kandydata wielkiego 
przemysłu do teki w rządzie kanclerzy) 
Brueninga wymieniają dr. Yoeglera, jedne­
go z delegatów niemieckich na konferencję 
ekspertów finansowych w Paryżu.

2 5 1 .3 7 8 .
WARSZAWA, 7. 10. (tel. wł.). Wedle 

danych państwowych Urzędu Pośrednic­
twa Pracy, w dniu 3 października było 
w Polsce 251.378 bezrobotnych. W po­
równaniu z ubiegłym tygodniem sprawo­
zdawczym zanotowano nieznaczny spadek 
o 28 osób. W Warszawie było bezrobot­
nych 16.959, w Łodzi 24.219, we Lwowie 
5.292 (wzrost o 108), w Drohobyczu 5.690 
(mniej o 68), w Stanisławowie 2.302 (wię­
cej o 15).

Wydz. Sądu Okręgowego na wiceprezesa tegoż 
wydziału, aby zw ijanie z tą nominacją, 'nie mo­
gło być w żadnym razie tłumaczone 'jako: uza­
leżnienie je i'od wyniku procesu brzeskiego.

na rzecz ,zwrotu t. !zw. kurytarza Niemcom.
3) Wyrzeczenie się przez Niemcy bu­

dowy pancerników.
4) Zaniechanie demonstracji organi­

zacji wojskowych w rodzaju Stahlhelmu.
Dziennik zaznacza, że Ameryka musi 

mieć dowód, że kredyty bęoą użyte na 
cele twórejze, a nie na zbrojenia lub zasiłki 
dla bezrobotnych. Niemcy muszą ułatwić 
przeprowadzenie rozbrojenia, redukcję bu­
dżetu oraz usunąć podejrzenia, które na 
nich ciążą.

N. JORK, 7. 10. (PAT). Agencja Reu­
tera podaje: „New York Times“ zapowia­
dają, że w ciągu najbliższych godzin ocze­
kiwana jest w Waszyngtonie ważna dekla­
racja w sprawie światowego kryzysu go­
spodarczego. Deklaracja ta ma być na­
stępstwem projektu wysuniętego na zebra­
niu grupy wpływowych bankierów i Hoo- 
vera, odbytem w ub. niedzielę wieczorem. 
Jak wiadomo, zebranie to wzbudziło jak 
najżywsze zainteresowanie, które wzrosło 
jeszcze ina skutek pochodzącej z Waszyng­
tonu wiadomości, że Hoover zwołuje ze­
branie politycznych kierowników partji. — 
Należy sobie przypomnieć, że przed złoże­
niem w czerwcu b. r. deklaracji w sprawie 
jednorocznego moratorjum Hoover zasię­
gał również opinji grup politycznych par­
tji. Przypuszczają, że w czasie narad1 Hoo- 
vera z przewódicami politycznymi^ jakie 
odbęaą się dzisiaj wieczorem, omówiona 
będzie propozycja przedłużenia na 1 do 
2 lat morajtorjum, dotyczącego spłaty dłu­
gów wojednych i odszkodbwań.

NOWY YORK. 7. października. (Pat.) Wia­
domość o zamiarze prezydenta Hoovera zaję­
cia się zagadnieniem depresji gospodarczej, spo­
wodowała na giełdzie znaczną zwyżkę walorów 
dochodzącą do 8 punktów. W chwili zamknięcia 
giełdy, dewizy angielskie notowano 3.93.______

GRUPA. PARŁAM. POLSKO- RUMUŃSKA.
BUKARESZT. 7. października. (Pat.) Na 

zebraniu odbytem pod przewodnictwem b. min. 
Mitilineu oarlamentarzyści rumuńscy, i polscy 
utworzyli grupę parlamentarną rumuńsko- pol­
ską l polsko- rumuńską. Grupa parlamentarna 
rumuńsko- polska, w Warszawie została utwo­
rzona pod przewodnictwem b. ministra Makow­
skiego, zaś grupa polsko- rumuńska w Buka­
reszcie pod kierownictwem b. min. Mitilineu.

Niemiec.
2) Zaprzestanie przez Niemcy agitacji

Przed dymisją gabinetu BrGninga.

Zgon Pawła Constansa.
PARYŻ, W Moatlucon zmarł 5 bm. 

Paweł Constans, sen jor socjalistów fran­
cuskich.

Constans był jednym z założycieli 
partji socjalistycznej, od r. 1892 piastował 
bez przerwy godność posła do parlamen­
tu. Przed tygodniem obchodził jubileusz.

Jak donosi „Populaire“, d'rugi przy­
wódca socjalistów francuskich Leon O- 
smin, jest również umierający.

P. Piłsudski w Brześciu.
WARSZAWA 7. października, (tel. wł.) — 

Wczorai przybył do Brześcia nad Bugiem, min. 
spraw wojskowych, p, Piłsudski.

M l  r a i i i o i  Ml
(WARSZAWA, 7. 10. (tel wł.). Przed 

kilku dniami podaliśmy wiadomość, że ge­
neralny sekretarz Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów, p. Jastrzębski miano­
wany będzie wiceministrem skarbu. Wia­
domość ta obecnie potwierdza się, W ten 
sposób min. skarbu liczyć będzie czterech 
wiceministrów, a mianowicie p. Starzyń­
skiego, Koca, Zawadzkiego i Jastrzębskie­
go.., ,

P. Jastrzębski ma objąć sprawy doty­
czące monopolów.)

Mat D o ii kandyduje.
LONDYN. 7. października. (Pat.) Mac Do­

nald zdecydował się postawić swoją kandydaturę 
w okręgu Seaham, z którego wszedł do obe­
cnego parlamentu. Jak wiadomo, delegaci La- 
bour Party z Seaham. postanowili ostatnio u- 
ćhwałą która uzyskała 40 głosów przeciw 39 
wysunąć innego kandydata, któryby ich repreze- 
tował w Izbie gmin.

Wadomości podawane przez Polską Agencję 
Telegr. jakoby Mac Donald miał kandydować 
z ramienia Lal>our Party, są nieprawdziwe, z 
tej proste i przyczyny, iż wraz z Snowdenem 
i Thomasem został ostatnio wyki uczony y z tej 
partji. . 1

%
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Odszczepieńcy.
Burżuazyjna prasa a zwłaszcza orga­

ny niemieckiego nacjonalizmu z trjumfem 
głoszą, że w niemieckiej partji socjalU 
stycznej został dokonany poważny rozłam. 
W rzeczywistości od partji odeszło 7 po­
słów, z tych 1 poszedł do komunistów, 
a 6 zamierza utworzyć własną partję.

Jakkolwiek przeciwnicy niemieckich 
socjalistów celowo wyolbrzymiają powsta­
ły wr partji rozłam, to jednak trzeba 
stwierdzić, że w dzisiejszej sytuacji Nie­
miec tego rodzaju konflikt jest bardzo 
bolesny.

Jeśli chcemy sobie zdać sprawęf z przy­
czyny i źródła konfliktu, to musimy u- 
przytommić sobie, że stanowisko niemie­
ckiej socjalnej demokracji jest nad Wyraz 
ciężkie. Ostatnie wybory przyniosły wiel­
kie zwycięstwo z jednej strony hitlerow­
com — a z drugiej strony komunistom. 
Rząd Brueninga, popierany przez mie­
szczańską partję ludową, nie rozporządza 
W parlamencie większością i utrzymuje 
się przy władzy przy pomocy dekretów 
Bindenburga, prezydenta Rzeszy.

Rządy Brueninga — to rządy, wrogie 
klasie robotniczej, to dyktatura kapitali­
styczna. A jednak niemieccy socjaliści zmu­
szeni są popierać Brueninga, gdyż bez ich 
poparcia rząd tein upadłby i

ustąpiłby miejsca rządowi zbrodni fa­
szystowskiej, Hittlerafi Hugenberga.

Nie wolno też zapominać, że upadek Brue­
ninga pociągnąłby za sobą upadek w Pru- 
siech rządu tow. Ottona Bauera, który 
silną ręką tłumi szaleńcze wybryki band 
Hittlera. Jednepi słowem większość nie­
mieckiej partji socjalistycznej obrała dro­
gę tolerancji w stosunku do Brueninga i 
mając przed sobą alternatywę: Hittler albo 
Bruening — wybrała tę ostatnią.

Lewica partji socjalistycznej, do któ­
rej należy owych 6 posłów, wychodzi z 
założenia, że lnie wolno socjalistom brać 
odpowiedzialności za wrogą proletarjało­
wi politykę Brueninga. W swym organie 
„Walka klasowa" twierdzi lewica, że po- 
litykat olerancyjna pcha masy w objęcia 
komunistów i że lnie powstrzyma ona zwy­
cięstwa Hittlera, który przy następnych 
wyborach wyjdzie jeszcze bardziej wzmoc­
niony. Żąda więc stanowczej opozycji w 
stosunku do Brueninga i zaprzestania po­
lityki tolerancji.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że w 
łonie tak wielkiej partji jak niemieitika 
konieczną jest opozycja lewicow*a:v ona 
bowiem powstrzymuje większość przed 
zbyt daleko idącym kompromisem. Sze­
ściu posłów jednak, którzy odeszli od 
partji, chciało w jej szeregach tworzyć 
odrębną organizację z własną prasą i 
własnym aparatem — rzecz zrozumiała, 
że to jest niedopuszczalne. To też odej­
ście ich od partji nie oznacza bynajmniej 
odejścia całej lewicy, gdyż większość jej 
członków właśnie w zrozumieniu swej roli 
pozostaje wiernie dalej pod sztandarami 
socjalnej demokracji. To też próby two-

WINA R I E dT a
P rzew od n iczący  sąd u

z  r e w o lw e r e m  w  r ę k u .
SEWILLA, 7. 10. (PAT). W chwili 

odczytywania w sądzie wyroku w jednej 
ze spraw kannych publiczność zaczęła u- 
jawłiiać wrogi stosunek wobec przewodni­
czącego sądu. Przewodniczący widząc się 
zagrożonym, wyjął dla postrachu rewol­
wer. Spokój został wkrótce przywrócony.

Tryumf Schillera w Warszawie.
Z Warszawy donoszą: W teatrze „Melo­

dramat" mieszczącym się w dawnef siedzibie 
„Qui Pro Quo“ odbyła się premiera prasowa 
„Królowe! Przedmieścia" w inscenizacji 1 reży- 
serji L. Schillera. Przedstawienie stało się jedną 
wielką owacją dla Schillera i całego znakomite­
go zespołu. Następną premierą „Melodramatu" 
będzie senzacyjna sztuka Rehfiseha „Sprawa 
Dreyfusa". '

Spieszy się... powoli.
WARSZAWA, 6. 10. (teł. wł.). Naj­

bliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się 
prawdopodobnie w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia.

Do kancelarji sejmowej wpłynęło do­
tychczas przeszło 100 projektów ustaw, 
z których 19 Sejm skierował dó odno­
śnych komisyj.

rżenia nowej partji „niezależnej" spełzną 
na njiezem. Można nie zgadzać się z poli­
tyką niemieckich socjalistów, ale nie wol­
no przykładać ręki do rozłamu partji, 
gdyż w ten sposób toruje się drogę reak­
cji.

Saskie i turyngskie organizacje par­
tyjne, główne podpory lewicy, wypowie­
działy się przeciw „rozłamowcom" i nie 
lewica odłączyła się od partji, ale tylko 
jej nieznaczna grupa.

Wnioski P. P. S.
Na posiedzeniu Sejmu Z. P. P. S. zło­

żył następujące wnioski:
O zniesienie sądów dtoraźnych.

Z. P. P. 'S. domaga się uchylenia 
rozporządzenia rady ministrów o wpro­
wadzeniu sądów doraźnych.

O zmianę regulaminu więziennego.
Z. P. P. S. domaga się uchylenia 

rozporządzenia ministra sprawiedliwości o 
wprowadzeniu nowego regulaminu wię­
ziennego. Jednocześnie domaga się wnie-

Dalsze redukcje na Śląsku.
WARSZAWA, 7. 10. (teł. wł.). Do­

noszą z Katowic, że dyrekcja huty „Hu- 
bertus" w Łagiewnikach wypowiedziała 
pracę 700 robotnikom oraz zgłosiła wnio­
sek o unieruchomienie zakładu.

Dyrekcja huty „Zgoda", pod Święto­
chłowicami wypowiedziała pracę 212 ro­
botnikom.

W Rydułtowach odbyło się zebranie 
przedstawicieli związków zawodowych. — 
Z odczytanego sprawozdania wynika, że 
gwarectwo Rybnickie przedstawiło komi­
sarzowi demobilizacyjnemu wniosek o

zamknięcie kopalni Szarloty z din. 1 listo­
pada. W ostatniej chwili dyrekcja wyraziła 
zgodę na prowadzenie kopalni pod warun­
kiem zmniejszenia płac robotniczych o 6 
procent.

W Katowicach obradował zespół dele­
gatów' górniczych i metalowych, oraz u- 
rzędniczych tych hut żelaznych, na których 
grożą masowe redukcje. Poraź pierwszy 
na Śląsku na konferencji tej do wspólnego 
stołu zasiedli przedstawiciele robotników 
i urzędników.

—oo-

Bitwa na dachach Kadyksu.
KADYKS, 7. 10. Wczoraj został pro* 

klamowany przez syndykalistów strajk ge­
neralny. Równocześnie bardziej bojowe 
grupy syndykalistów wszczęły rozruchy. 
Policja usiłowała przywrócić porządek, 
lecz spotkała się ze zbrojnym oporem.

Demonstranci obwarowali się w ro­
botniczej dzielnicy miasta, a umieszczeni 
na dachach zabarykadowanych domów, 
obrzucili stamtąd policję gradem kamieni. 
Gdy kilku policjantów padło ukamienowa­

nych, towarzysze ich otworzyli gwałto­
wny ogień karabinowy, skierowany na da­
chy domów. Syndykaliści odpowiedzieli 
dotkliwym ogniem rewolwerowym.

Po długotrwałej zaciętej walce policja 
zdobyła zabarykadówane domy i stoczyła 
decydującą walkę na dachach. W: tych wa­
runkach bitwa ta skończyła się nader 
krwawo. Są liczni zabici z obu stron oraz 
wielu jest rannych.

Lot antyfaszysty  nad Rzymem.
Jak doniosły telegramy z Włoch, o- 

negdaj wieczorem około w pół do 9-tej 
nad Rzymem ukazał się samoloty z którego 
na ulice miasta poczęły się sypać w wiel­
kich ilościach ulotki, zawierające apel do 
króla, aby uwolnił lud od faszyzmu. Pod­
jęto natychmiast pościg za samolotem ale 
bezskutecznie.

Jest to powtórzenie śmiałego czynu 
antyfaszysty Bassanesiego, który 11-go 
lipca 1930 r. przeleciał nad Mediolanem, 
zrzucając ulotki antyfaszystowskie, po­
czerń uszedł do Szwajcarji. Niestety, samo­
lot rozbił się we mgle o górę Gottharda; 
Bassamesi spadł, ooznał jednak tylko lek­
kich okaleczeń. Po wyleczeniu się odpo­
wiadał przed sądem szwajcarskim za „nie­
legalne przekroczenie granicy", a po od­
siedzeniu niewielkiej kary wolnościowej, 
wrócił do Brukseli, gdzie jest jednym z 
najczynniejszych Członków antyfaszystow­
skiej organizacji „Sprawiedliwość i Wol­
ność".

Jak się zdaje, nieznanemu lotnikowi 
udało się szczęśliwie opuścić granice 
Włoich i Wylądować ńa wolnej ziemi. Gro­
ziło mu większe niebezpieczeństwo niż 
Bassanesiemu, gdyż Rzym jest oddalony 
o wiele setek kilometrów od granicy:, lo­

tnik zatem musiał wracać albo drogą po­
nad Morzem Śródziemnem albo musiał 
przelecieć ponad łańcuchami Apeninów. 
Również trzeba wziąć pod uwagę, że o- 
becnie władze włoskie będą już przygo­
towane na powtórzenie się podobnego 
wypadku, podczas gdy czyn Bassanesiego 
zaskoczył je swą niezwykłością.

Prawdopodobnie w najbliższych go­
dzinach Europa dowie się o nazwisku od­
ważnego lotnika.

PARYŻ. 7. października. Donoszą z Nicei 
że tajemniczy isamolot który kursował w sobotę 
nad Rzymem, rozrzucając ulotki antyfaszystow­
skie jest aparatem niemieckim, który został do­
starczony pewnemu Anglikowi w Marsylii. Naz­
wisko tego Anglika brzmi Murris. Samolot na­
leżał do dwóch pilotów monachijskich. Buerninga 
i Raimera. którzy sprzedali go Anglikowi. Nie 
byli oni poinformowani o zamiarach Murrisa, 
który kupił samolot pod pozorem odbycia po­
dróży do Barcelony. Lotnicy niemieccy otrzymali 
dopiero w niedzielę list od1 Murrisa,. zawiada­
miający, że oszukał on ich i  odbył lot nie do 
Barcelony, ale do Rzymu, rozrzucając ulotki 
przeciwfaszystowskie. Murris zamiezra doko­
nać lądowania na Korsyce. Piloci niemneecy 
natychmiast po otrzymaniu tego listu poinformo­
wali o icatem wydarzeniu policję francuską. Sa­
molot przepadł bez śladu. Wobec niewielkiego 
zapasu benzyny, który posiada Murris przytpiusz- 
ezaią że me doleciał on do Korsyki, i  że wpadł 
dó morza.

Wybory w Anglii 28 października.
Mac Donald poinformowany został o 

uchwałach konferencji delegatów partji li­
beralnej, którzy, jak wiadomo, wypowie­
dzieli się kategorycznie za utrzymaniem 
wolnego handlu. Co do stanowiska Lloyd 
George‘a niema dotychczas dokładnych 
informacyj.

Dobrze poinformowane koła politycz­
ne twierdzą, że Lloyd George pomimo 
swej choroby zamierza energicznie wal­
czyć o zasadę wolnego handlu.

LONDYN, 6. 10. Gabinet (angielski 
postanowił na nocnem posiedzeniu rozpi­

sać nowe wybory.
Jutro odbędzie się posiedzenie Izby 

Gmin, która zostanie pojutrze rozwiązaną.
Nowe wybory odbędą się we środę 

28 października.
Odezwa wyborcza rządu nie będzie 

zawierała ustępu o cłach ochronnych, a 
to w tym celu aby odezwa ta mogła być 
przyjęta przez wszystkie stronnictwa.

Rozłam wśród liberałów jest faktem 
dokonanym. Nową partją złożoną z 22 
członków (na 58 liberałów) utworzył 
Simon.

Sam obójstwa na tle  nędzy i kryzysu.
Przed kilku dniami żona muzyka tea­

tralnego Henryka Pollaka, nie mając śród 
ków do żyda, przecięła sobie nożykiem do 
golenia żyły u  obu rąk. Na szczęście rany 
nie były niebezpieczne tak, że pozosta­
wiono desperatkę opiece domowej.

Dziś Pollakowa targnęła się poraź 
drugi na swe życie. Nie mogąc dalej znieść 
nędzy napiła się spirytusu denaturowane­
go. W stanie ciężkim odwieziono ją do 
Sżpitala powszechnego.

HORODENKA, 6. 10. (tel. wł.). Wła- 
ścitiel młyna w Mikułowcach, znany prze­
mysłowiec Sauerberg, popadł ostatnio w 
trudttośd finansowe, wobec czego grozziłaj 
mu nawet licytacja młyna przez wierzy­
cieli. Sauerberg popadł w1 silną depresję 
duchową. Przed1 tygodniem usiłował po­
pełnić samobójstwo ,ąle rodzina udare­
mniła wykonanie tego zamiaru.

Wczoraj wyszedł Sauerberg do mły- 
Ina i tam oddał strzał z (rewolweru w usta, 
ginąc na miejscu. *

sienią przez rząd do Sejmu projektu u- 
stawy normującej więziennictwo i regu­
lamin więzienny, oraz prawa więźniów 
politycznych.

O wprowadzenie sądów przysięgłych 
w całej Polsce.

Z. P. P. S. domaga się przedłożenia 
przez rząd projektu ustawy o wprowa­
dzeniu sądów przysięgłych w' całej Polsce..

O zmniejszenie komornego za naj­
mniejsze mieszkania.

Z. P. P. S. przedkłada projekt usta­
wy, który przewiduje od 1 listopada br. 
na okres jednego roku zmniejszenie sta­
wek komornego za mieszkania jedno- i 
dwuizbowe o 50 procent ,a to w domach 
czynszowych, podlegających ustawie a  
ochronie lokatorów. Za domy czynszowe 
uważa projekt takie domy, których do­
chód roczny przewyższa 4.000 zł. w War­
szawie i Łodzi, 3.000 zł. w miastach, li­
czących powyżej 200.000 ludności i 2.000 
zł. w innych miastach.

O wstrzymanie eksmisyj w porze zi­
mowej* •*

Ponadto został przedłożony Sejmowi 
projekt ustawmy, który przewiduje zawie­
szenie wykonania eksmisji z mieszkań je­
dno i dwuizbowych podlegających usta­
wie o ochronie lokatorów w porze zimo­
wej, tj. od 1 listopada do 1 kwietnia* 
oraz całkowite zawieszenie wykonania eks­
misji z domów, zamieszkiwanych przez 
bezrobotnych do czasu uzyskania przez 
nich stałego zajęcia.

S K O N F I S K O W A N O

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

A d w o k a t
Dr, L udw ik  S z a ro w s k i

otworzył kancelarię we Lwowie,
UL. HALICKA 21 i prowadzi ją wspólnie 
z p. adw. Dr. TADEUSZEM DWERNICKIM

N a m a r g in e s ie .

Dłonie Habsburgu! Przybywaj!
Otton Habsburg, syn ostatniego cesa­

rza Austrji, Karola, ma lat 19, a jego 
mama, była cesarzowa Zyta chciałaby go 
na gwałt posadzić na tronie węgierskim. 
Z tego powodu powstają różne nieporozu­
mienia, bo Węgry Horthyego „chciałyby* 
a boją się", chciałyby mieć króla, a boją 
się możnych państw na tym świecie.

Tak więc młody Otto królem jeszcze 
nie jest, a kto wie, czy kiedyś będzie, ale 
już go na króla pasował... pan Cat, to jest 
poseł sanacyjny Mackiewicz, redaktor 
„Słowa" wileńskiego. Jak wiadomo, w ka­
tedrze wileńskiej odkryto groby królew-i 
skie, mianowicie szczątki Aleksandra Ja-' 
giellończyka oraz dwóch żon Zygmunta 
Augusta, Elżbiety Rakuszanki i Barbary 
Radziwiłłówny. Pan Cat jest w nieboWzię- 
ty i pisze m. in.:

„Wielkie, wielkie odkrycie! Budzimy] 
ze snu tych, co symbolizowali nasze pań-f 
stwo, nasz naród, Polskę i Litwę, Litwę 
i Polskę. Musimy tu wobec tego grobu 
stanąć w głębokiej najuroczystszej mo­
dlitwie. Miejmy nadzieję, że będą się mon 
dlić tutaj koło tego grobu, w chwili ce­
rem onj i złożenia resztek do nowych tru-i 
mień na miejsce zbutwiałych nasz Oswo-f 
dziciel i Wódz, a także Prezydent Rzeczyt 
pospolitej, że zaproszony będzie Otton 
Habsburg, rodzina książąt Radziwiłłów. 
Uważam, że wysłać także nalefży zaprosze­
nie do prezydenta republiki kowieńskiej"...

A dlaczegoby nie zaprosić także Wiln* 
sia, Ferdynanda bułgarskiego, sułtana hu 
reckiego i innych zdetronizowanych wieb 
kości ? Jeżeli może być Otto, dlaczego nie 
mógłby być i Wiluś?

P ożar folw arku.
Z niewyjaśnionych dotychczas powodów 

wybuchł pożar na folwarku Jana Szawłowskiego 
w Przewłoce pow. Buczacz. Pożar strawił 6 
stert pszenicy (1150 kóp) 1 stertę owca i 2 
sterty plewy. Spalone sterty były ubezpieczone 
na 60.000 zł. Dochodzenia w celu wykrycia 
przyczyny pożaru prowadzi pow. komenda poL 
pańństw. w Buczaczu

#



Ciężka sytuacja przemysłu metalowego
A  n ow e okręty polsk ie buduje sie  zagranicę!

„DZIENNIK LUDOWY41 nr. 231 z dnia 8 października 1931.

Na ostatniem posiedzeniu Rady Pol­
skiego Związku Przemysłowców (Lewia- 
tan), składano informacje o stanie zatrud- 
Hienia i warunkach pracy w różnych dzia­
łach przemysłu metalowego.

Stwierdzono więc m. in., że:
W fabrykach budowy lokomotyw stan 

zatrudnienia pogorszył się, gdyż kończy 
sie wykonanie ostatnich lokomotyw, za­
mówionych przez zagraniczne koleje, a 
przyszłe zamówienia Ministerstwa Komu­
nikacji będą zmniejszone. Zatrudnienie w 
tych fabrykach po Nowym Roku ulegnie 
dalszemu zmniejszeniu.

Fabryki budowy wagonów mają małe 
zatrudnienie z powodu niedostatecznej ilo­
ści zamówień na wagony dla polskich 
kolei.

W fabrykach narzędzi rolniczych stan 
zatrudnienia jest słaby, tak, że fabryki te 
pracują zaledwie z V4 częścią normalnej 
ilości robotników.

We wszystkich innych działach prze­
mysłu metalowego stan zatrudnienia 
do 50 procent, ogólnie przedstawiciele fa­
bryk metalowych uskarżali się na pogor­
szenie się płatności za dostawy rządowe 
i samorządowe. Najbardziej jednak sensa­
cyjne były bodaj informacje z działu bu­
dowy statków. Stwierdzono mianowicie, 
że w dziale budówy statków morskich

W sprawie Związku Kas ciiei. 112 L w i e
Od grona kuracjuszów lwowskiego 

Związku Kas chorych otrzymujemy nastę­
pujące pismo :

Wobec zamieszczenia w „Dzienniku 
Ludowym" krytycznych uwag o stosun­
kach w Okr. Zw. Kas chorych prosimy 
o sprostowanie zarzutu, jakoby panowało 
tam niechlujstwo. — Zmuszeni ko­
rzystać z urządzeń tej instytucji stwier­
dzamy, że panuje w niej czystość, że cho­
rzy są załatwiani sprawnie, zwyczajnie 
już w dniu przyjazdu dostają się a'o le­
karza. Nie mamy też powodu do narze­
kania na wikt.

„Bezdomni11 w wielopokojowych
m ieszkaniach.

Przy ul. Leszno w Warszawie ^znajduje 
się schronisko dla bezdomnych. Korzy­
stając z przydziału mieszkań dla funkcjo­
nariuszy urzędu śledczego, osiedlił się 
tam w swoim czasie b. naczelnik urzędu 
śledczego Suchenek. Po nim, jak donosi 
warszawska „ABC", osiedlił się szereg 
funkcjonariuszy warzawskiej policji śled­
czej. Ostatecznie skończyło się na tern, 
że w schronisku dla bezdomnych pozo­
stało tylko pięciu prawdziwych bezdom­
nych. Reszta lokatorów zajmowała sześcio- 
pięcio- i czteropokojowe mieszkania. łrUr 
teres ten jednak nie opłacał się magistra­
towi, który płaci rocznej tenuty 55.000 
zł. za ten dom. Magistrat postanowił więc 
skierować sprawę do sądu, który ma o- 
rzec, czy b. naczelnik urzędu śledczego 
i jego towarzysze mogą być nadal trakto­
wani jako bezdomni.

stan zatrudnienia pogorszył się z braku 
zamówień; tymczasem polskie t-wa żeglug 
gowe zamówiły cztery nowe okręty zagra­
nicą, motywując swoje zamówienia niższą 
ceną. ■

Nie lepiej dzieje się z ipaprawą statków 
która może być uskuteczniana w stoczni 
polskiej w Gdyni, a tymczasem polskie 
statki są odaawane do naprawy innym 
stoczniom na terenie Gdańska, poza „Sto­
cznią Gdańską",

Nad cmentarzyskiem chińskiem
Dzienniki angielskie zamieszczają spra 

wozdanie lekarza misji angielskiej, który 
samolotem odbył podróż nad1 zniszczone- 
mi wskutek strasznej powodzi Chinami. 
Na przestrzeni tysiąca kilometrów jedno 
wielkie cmentarzysko. Woda zmyła z po­
wierzchni ziemi całe osiedla ludzkie, za­
lała żyzne pola, pochłonęła w swych nur­
tach setki tysięcy ludzi, pozbawiła dachu 

j nad głową i środków do życia dziesiątek 
1 miljonów.

Koniec Czapelszczyzny
w teatrach  lw ow sk ich .

Nareszcie, a wielka szkoda, że tak 
późno z winy większości rady miejskiej 
i prezydjum miasta, nastąpił krach czapel­
szczyzny w teatrach lwowskich.

A stało się to wcale nie dlatego, że 
„fachowcy" od teatrów pp. Groer i Ry­
bicki oprzytomnieli, ani klub sanacyjno- 
gospodarczy z prof. Thuliego sukursem 
nie opuścili reduty dzierżawców. Gotowi 
byli walczyć do... ostatniego grosza w ka­
sie miejskiej.

Skończyli pp. dzierżawców wierzy­
ciele.

Wczorajszy dzień był bardzo nieszczę­
śliwy dla p. Czapęlskiego. Już przedpo­
łudniem egzekutor zabrał mu auto. Bo 
p. Czapelski miał dużo nieprzyjemnych 
długóxv, ale miał też własne auto. Czy za­
płacone, o tern kroniki magistrackie mil­
czą.

Popołudniu doręczono magistratowi 
decyzję sądu, mocą której przyznano Ka­
sie chorych m. Lwowa sekwestr wszelkich 
dochodów teatralnych i subwencji i ze­
zwolono na wprowadzenie zarządu przy­
musowego. Bowiem w swej niepomiernej 
lekkomyślności komisarz lwowskiej Kasy 
chorych dopuścił do tego, że dzierżawcy

byli winni Kasie przeszło 60 tys. zł., skład­
ki za 8 miesięcy. Aby uratować te pienią­
dze, zwrócił się o pomoc do sądu, ale się 
spóźnił.

Ten feralny dzień skończył się kata­
strofą wieczór, Sprowadzeni artyści z War­
szawy (zespół „Jaskółki") na skutek de­
peszy ZASP-u, zakazującej swoim człoiy- 
kom grać w imprezie Czapelskiego, opu­
ścili teatr i zapowiedziane na wieczór 
przedstawienie komedji „Burza w szklance 
wody" nie doszło do skutku.

P. Czapelski rozesłał jeszcze wczoraj 
list otwarty do rany miejskiej, w którym 
domagał się wypłaty subwencji, bo w re­
pertuarze zapowiadał wystawienie sztuki 
p. Rybickiego, syna p. radey-referenta. — 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji tea­
tralnej i sekcji finansowej dla ratowania 
sytuacji przekazano jeszcze całą sprawę 
komisji prawniczej, która dziś bęuzie ra­
dzić. Ale tymczasem poza ratuszem spra­
wa załatwiła się sama. Nastąpił nareszcie 
definitywny pogrzeb czapelszczyzny.

Co będzie oale j ? Niezbadane są drogi 
i obłąkane pomysły władców dzisiejszych 
na ratuszu lwowskim.

Co opowiada artysta dramatu p. Guttner?
P. Jan Guttner, długoletni artysta tea­

trów miejskich, tak opowiada przebieg o- 
wego wydarzenia (według relacji jednego 
z pism porannych);

— O godz. 7 przyszedłem do teatru. 
Tam zastałem bardzo wielu kolegów i 
tam też pokazano mi dćpeszę ZASP-u, 
adresowaną tio kapelmistrza Górzyńskie­
go, że teatrowi „Jaskółce" zabrania się 
grać w teatrze pp. Czapelskiego i Zale­
skiego pod groźbą zabrania im konwencji.

Teatr „Jaskółka" otrzymał od ZASP-u 
zezwolenie na diawanie szeregu przedsta­
wień teatralnych objazdowych po Polsce. 
Depeszę tę pokazaliśmy aktorom „Jaskół­
ki", ale ci odsyłali nas do dyrektorki p. 
Starskiej, która w tej sprawie wyłącznie 
miała decydować.

Wobec tego przystąpiliśmy do p. star- 
skiej i pokazaliśmy jej ową depeszę. Na 
to p. Starska odrzekła, że także otrzymała 
podobną depeszę z'ZASP-u, prosi o chwilę 
cierpliwości, bo chce porozumieć się z p. 
Czapelskim.

j Po krótkiej konferencji p. Starska ze- 
I szła ha dół i poprosiła p. kapelmistrza

Piekarze w walce o prawo do życia.
Masowe bezrobocie panujące w za- 

/odzie spożywczym spowodowane zostało 
rzeważnie niesumiennem postępowaniem 
rzedsiębiorców i majstrów piekarskich, 
atradnłających siły niekwalifikowane. — 
lawód, w którym zasadniczo nie powinno 
iyć ani jednego bezrobotnego, przedsta­
wia dzisiaj obraz nędzy i rozpaczy. Spra­
wa ta powinna interesować nietylko pie­
przy, musi ona dotrzeć dó wiadomości 
zerokich mas, musi zmusić czynniki ad- 
nimistracyjne do interwencji. Skutki sa­
nowali korporacji majstrów piekarskich 
>dbiją się bowiem nietylko na położe- 
iiu robotników, ale najczęściej na zdro­
wiu konsumentów.

Powyższym zagadnieniom poświęco- 
ie było wielkie zgromadzenie robotników 
ńekarskich, zwołane w ub. niedzielę w 
ali Rynek 8 II p.

Zebranie zagaił przewodniczący tow. 
Łysakowski, poczem tow. Wiener szcze­
gółowo zobrazował położenie w przemy­
je  piekarskim i postulaty robotników 
dekarskich. Szereg mówców zobrazował 
aolączki i nadużycia w poszczególnych 
irmach.

Na zebraniu tern był obecny przedsta-

wiciel Inspektoratu Pracy i teraz będzie 
obowiązkiem tego urzędu z zasiągmętych 
informacji wyciągnąć należyte konsekwen­
cje.

Na zgromadzeniu zaznajomiono też o- 
becnych z 'akcją pomocy dla bezrobotnych. 
W tej sprawie referował tow. Szczyrek.

Zebranych cechowała zdecydowana 
postawa przejawiająca się w tern, że po­
stanowiono przystąpić do jak najszerszej 
akcji organizacyjnej celem postawienia 
Związku na odpowiedniej wyżynie.

Górzyńskiego i mnie do osobnej ubikacji, 
gdzie' prosiła nas, byśmy tylko dzisiaj po­
zwolili jej grać ze względu na premjerę, 
na co my po dłuższym namyśle zgodzi­
liśmy się, z tern jednak zastrzeżeniem, że 
jutro teatr ma być zamknięty.

Nie chcieliśmy bowiem narażać na 
przykrość licznie zgromadzonej publiczno­
ści i ten jedyny moment zaważył na na­
szej decyzji.

Kiedyśmy wyszli z pokoju, w kury- 
tarzu zebrało się około 150 osób człon­
ków orkiestry, chóru i artystów.

Na wiadomość o naszej decyzji zrobił 
się wielki tumult, z tłumu poczęły padać 
groźne okrzyki:

— Jesteśmy głodni, od kilku miesięcy 
nie dóstaliśmy ani grosza, nie damy grać.

Krzyki stawały się coraz groźniejsze, 
tak, że p. Starska cofnęła się i oświadczy­
ła zebranym, że dzisiaj grać nie będzie. 
Poszła jeszcze raz do p. Czapelskiego, po 
chwili zeszła na dół i poprosiła nas, byś­
my zezwolili jej na ogłoszenie decyzji o 
zerwaniu dzisiejszego przedstawienia pu­
bliczności.

Naturalnie zgodziliśmy się na to i je­
den z aktorów, nie wiem nawet kto, — 
oświadczył to publiczności.

Równocześnie dowiedziałem się, że 
sekwestrator zajął całą gotówkę, będącą 
w kasie na rzecz pretensyj Kasy Chorych. 
Niemniej jednak publiczności zostanie go­
tówka zwrócona jutro, bo wątpić należy, 
czy sekwestrator zatrzyma obce pieniądze.

Zaimterpelowainy w sprawie zajścia p.„ 
Czapelski, zapytany, co zamierza uczynić, 
odpowiedział:

— Nic. Jestem bezsilny i nie myślę 
walczyć z tego rodzaju przeciwieństwami. 
Teatru wdbec tego nie uruchomię, a co 
uczyni magistrat, tego przewidzieć me 
mogę.

Lokatorzy w obec k ry zy su
W sobotę, 3 bm. odbyło się posiedze­

nie Wydziału w Tow. Ochr. Lok. i Sub­
lokatorów we Lwowie, na którem posta­
nowiono przedstawić czynnikom rządzą­
cym, katastrofalny stan wolnych zawodów, 
wynikły z obniżki płac funkcjonarjuszów 
państwowych, niebywały zastój w prze­
myśle i handlu z tych samych przyczyn 
powstały, który zmusza organizacje loka­
torskie do wystąpienia do władz z nastę- 
pującemi w formie memorjałów przędło- 
żonemi żądaniami:

1) Obniżki w płaceniu czynszów o 25 
procent.

2) Wstrzymania egzekucji niepłaco- 
nych podatków lokatorskich.

3) Zawieszenia, płacenia podatku loka­
torskiego do czasu poprawy konjunktury 
gospodarczej.!

Żądania przedłożone zostaną rządowi, 
Sejmowi i Senatowi, w odpisie Minister­
stwu spraw w€Wn., Skarbu! i Opieki Społ. 
i Prezydjum miasta celem poparcia.

Lekarz angielski opowiada, że z sa­
molotu lecącego w ciągu dziesięciu go­
dzin nad okolicą widzi się tylko niezmie­
rzoną przestrzeń wody brunatnej, która 
pokrywa plantacje herbaty, pola zasiane 
zbożem, miasto Hankou, liczące dwa mi- 
ljony mieszkańców. Dostrzega się dachy 
zalanych domów miasta, dalej ukazują się 
pogrążone w wodzie wzgórza Koei-Szan 
i kominy największej w Chinach fabryki 
przemysłu stalowego.

Na powierzchni wody gęstej, bruna- 
tno-żółtej kołyszą się i

płyną potworne, spuchnięte, rozdęte 
trupy ludzi i zwierząt.

Opadająca w Hankou woda odsłania 
straszny widok. W oknach na dachach, 
na balkonach przyczepione trupy ludzkie, 
twarze nabrzmiałe fioletowe, oczy szeroko 
rozwarte.

Gorąco dochodzi do 45 stopni, atmo­
sfera jest przesiąknięta wilgocią. Chmary 
komarów unoszą się nad wodą. Rozkłada­
jące się ciała zatruwają powietrze.

W okolicach gdzie wody już opadły
sroży się Ćholera i głód.

Szpitale przepełnione. Ludność z bronią 
w ręku zdobywa sklepy spożywcze, pie­
karnie. Co chwila rozlegają się strzały. 
Walka toczy się o każdy kawałek chleba, 
flaszkę lekarstwa, szklankę wody do pi­
cia. Oddycha się trzymając chusteczkę 
przy twarzy. Tysiące ludzi dostaje nud­
ności zaraz po jedzeniu i oddaje przyjęty 
pokarm. Piekło w jakie zamieniło się ży­
cie na olbrzymiej przestrzeni kraju nie da 
się żadnem słowem opisać.

Jakich potrzeba środków, żeby uprzą­
tnąć trupy, leczyć chorych i żywić, odzie­
wać i dać schronienie nieprzebranym rze­
szom pozostałej ludności?

Dwurazowe urzędowanie 
w kasie skarbowej.
W kasie skarbowej nr. II we Lwowie 

wprowadzono dwurazowe urzędowanie. — 
Do plag, jakie spadają na świat urzędni­
czy w postaci redukcji poborów, wstrzy­
mania awansów itd., przybywa jeszcze je­
dno zarządzenie, którego celowości tru­
dno się dopatrzeć nawet ze stanowiska 
urzędu. Zarządzenie to jest wyraźnie wy­
mierzone przeciw pracownikom, aby im 
ostatecznie obrzydzić życie.

Wydaje się ustawicznie jakieś zarzą­
dzenia personalne chyba poto, aby był 
„ruch w interesie", stosy okólników i 
zarządzeń, aby się było czem pochwalić 
przed władzą przełożoną._____________

Wyrok śmierci w Tarnopolu*
TARNOPOL, 7. 10. (PAT). Onegdaj 

odbyła się przed sądem przysięgłych vy 
Brzeżanach rozprawa przeciwko Włodzi­
mierzowi Hołowińskiemu z Podhajec, o- 
skarżonemu o zamordowanie swej narze­
czonej Zofji Mykietyn. W wyniku rozpra­
wy Hołowiński został skazany na karę 
śmierci. ________________

Śladem marynarzy angielskich.
HAMBURG. 7. października. (Pat.) — W 

związku z 'dążeniem do redukcji płac marynarzy 
na okrętach niemieckich, w kilku portach miały 
mieisce zamieszki. Hamburskie biuro wypłat dla 
marynarzy w ostatnim dniu było zamknięte. Pa­
lacze na okręcie „Bohum44 odmówili przystą­
pienia do pracy podczas wyruszania okrętu w 
podróż. ..

Z Bremy donoszą o podobnym wypadku na 
okręcie „Griesheim44. W Szczecinie doszło do 
zamieszek -wszczętych przez marynarzy.______

S a m o b ó jstw o  autora
w  c z a s ie  p r e m ie r y  w  t e a t r z e .

PARYŻ. 7. października. Podczas premiery 
sztuki teatralnej, osnutei na tle przeżyć gen. 
Boulangera. zdarzył się wczorar straszny wypa­
dek.

Przed opadnięciem kurtyny po akcie pierw­
szym. siedzący w pierwszym rzędzie współau­
tor utworu Debray powstał nagle i krzyknąwszy 
„Umieram, nie z miłości lecz z rozpaczy Strze­
lił z rewolweru raniąc się w brzuch i  w piersi.

Desperata odwieziono do szpitala w stame 
lieźnadzieinym. Przedstawienie przerwano.

WYCIECZKA DO TEATRU ROZ­
MAITOŚCI- W piątek, dnia 9 bm. wy­
cieczka robotnicza do teatru Rozmaitości 
na przedstawienie „Moralność pani Dul- 
skiej" po cenach najniższych.

Zgłoszenia w sekretariacie OKR. PPS. 
ul. Rutowskiego 23.
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K ronika.
Lwów. 7 października 1931.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa o 7.30 „Kiedy wrócisz16?
Czwartek o 7.30 „Moralność Pani Dulskiei11.

PO ODERWANIU KŁÓDKI niewyśledzem 
sprawcy dostali się do sklepu Salomona Gros- 
kopfa. ul. Gródecka 24. skąd skradli Imaterję 
tości 350 zł.

ZAPOMOGĄ DOBRANNEGO KLUCZA nle-
wyśłedzeni sprawcy dostali się do mieszkania, 
Salomona Halperna ul. Kr. Jadwigi 38, skąd 
skradli większą ilość bielizny l ubrań wartości 
narazie nieustalone i.

KARAMBOL. Kanonier Gorczyński z 5 p. 
a. p. jadąc zaprzęgiem parokonnym, naładowa­
nym owsem. ul. Danowską, do miasta z powodu 
braku hamulca, najechał na wózek zaprzężony 
iw lednego konia, firmy „Jadzia11, wyrządzając 
szkodę na około 200 zł. Gorczyński doznał lek­
kich kontuzy],

WYPADEK W PAROWOZOWNNI. NNautz 
Jan. robotnik w parowozowni głównej PKP. we 
Lwowie, zam. w Chodowicy pow. lwowskiego 
w czasie smarowania drzwi wozu bagażowego 
przy pociągu Nr. 301 stojąc na stopniu pocią­
gu stracił równowagę i spa łna stopień dru­
giego wozu wskutek czego doznał potłuczenia 
prawego boku. Pogotowie rat odwiozło Nautza 
do szpitala.

ARESZTOWANO Kazimierza Skrabka, bez 
zaięcia i miejsca zam. za kradzież gotówki 100 
zł. na szkodę Władysława Hakiera. ul. Zyblikie- 
wicza 2. Mątwi ja Wasiliewa za kra dzież, Stein- 
ł>erga Maurycego, bez zajęcia i mieisca zam. 
za kradzież dywanów. Piotra Girala. bez zaję­
cia i mieisca zam. za kradzież torebki damskiej 
Józefa Mendryka zam. Teatyńska 4. za kradzież 
gotówki 75 zł., z mezamkniętego mieszkania O. 
Podsetka. u|. Łyczakowska 4.

Jana Datkana, bez zajęcia l mieiscs zam., 
aresztowano za kradzież gotówki 85 zł. na szkodę 
Chaima Adlera, zam. Rynek 17.

Aresztowano Romana Fedaka, bez zajęcia i 
miejsca zam. za kradzież: Leona Pipesa. zam. 
Źródlana 23. jako podejrzanego o kradzież, U- 
schera Bergera l lego żonę Salkę. zam. ul. 
Nowa 17 17. w Zamarstynowie oboje za kradzież 
1 paserstwo. — Włodzimierza Niedbalskiego , 
służącego w hotelu „Georgea11 jako podejrza­
nego o kradzież.

SPRAWA PODATKU OD BILETÓW KINO­
WYCH.

WARSZAWA. 7. października. (Pat.) Prasa 
donosi, że zniżka podatkowa od biletów wej­
ścia do km wywalczona trzytygodniowym strei- 
kiem przestała obowiązywać z dniem 15. wrze­
śnia b. r. Powrót do poprzednich stawek właś­
ciciele kin uważają za niemożliwy przy dzisiej­
sze! koniunkturze i dlatego rozpoczęli stara­
nia by utrzymać w mocy 25 (procentową zniżkę 
na okres zimowy i wiosenny.

GIEŁDA.
Kurs dolara w obrocie prywatnym wynosił 

dziś rano 8.91 zł.

E xm iss „P o lon ja“
n ie  p ła c i  d łu g ó w .

WARSZAWA 7. października, (tel. wł.) — 
Sąd okręgowy w Warszawie rozpatrywał sprawę 
firmy Bogusława Hersego przeciwko „Miss Po­
lonii11 z roku 1930 p. Zofji Batyckiej.

W skardze swei Bogusław Herse podaje, 
że p. Batycka po wybraniu „miss Polon ją11 
na r. 1930. zakupiła w firmie Bogusław Herse. 
suknię płaszcz, i torebkę, na łączną sumę 
1600 złotych. Pieniędzy tych do dnia dzisiejszego 
nie uiściła.

Ponieważ ostatnio dowiedziała się firma, że 
p. B. została zaangażowaną do Hollywood, do­
kąd w najbliższym czasie ma wyjechać, firma 
zwróciła się do sądu z podaniem o zabezpiecze­
nie powództwa na sumę 1600 zł.

Wczorai sąd okręgowy przychylił się do żą­
dań firmy Herse. mianowicie zadecydował po­
wództwo to zabezpieczyć na rzeczach p. Batyc­
kiej.

KOMUNIKATY.
ZWIĄZEK PRACOWNNIKÓW KAS CHO­

RYCH l Instytucji Ubezpieczeń Społecznych. R. 
P. Oddział Lwów, wzywa wszystkich bezrobo 
tnych członków do natychmiastowego jawienia 
się w lokalu Związku, ul. Rutowskiego ł, 23 II. 
p. w godzinach od 5 do 7 wjecz. celem reje­
stracji.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Dziesięciu z Pawiaka11.

■ CAS1NO: „Madame Satan11 Cecil B. de Mil- 
lea. 1 f

CHIMERA: „Neapol śpiewające miasto11 z 
Janem Kiepurą.

COLOSSEUM: Nieczynny;
GRAŻYNA: „Porucznik Armand11 z Ramo- 

nem Novarro.
KOPERNIK: „Wesoły porucznik11 w roli gł. 

Maurice Cheva!ier.
LEW: „Dziesięciu z Pawiaka11.
LUNA: „Romans na Rio Grandę11 oraz ko­

media. i t
MARYSIEŃKA: „Wesoły porucznik11 w r. g. 

Maurice Chevałier.
MIRAŻ: Marlena Dittrich i Emil Jannings.
OAZA: „Król żebraków11 -
PAŁACE: „Dawid Golder*1 i najnowsze tygo­

dniki Foxa.
PAN: „Monte C’arlo“, Ernst Lubicz i Janette 

MacdonaM.
PASAŻ: „Za grzechy brata11.
PROMIEŃ: Flirt z nieboszczykiem11.
SŁOŃCE: „Hrabia Monte Christo* 2 ser je 

razem.
STYLOWY: „Student z Pragi11.
UCIECHA: „Pat i Patachon w opałach11 o- 

raz „Kobieta, która pragnie grzechu11.

Z s a l i  s ą d o w e j .

Wyrok na Patyja.
W ostatnich latach drób polski osiąg­

nął duże powotrzeme na rynku francuskim. 
Po tych szybkich sukcesach, rokujących 
producentom polskim tak piękne widoki, 
mamy już obecnie bardzo szybką klęskę 
tej najnowszej dziedziny eksportu pol­
skich produktów rolniczych. Niemcy, gdzie 
kieruje się jeszcze 90 proc. wywozu ży­
wych gęsi z Polski, wprowadzają od 15 
października br. podwyżkę cła na gęsi 
o kilkaset procent. Utrzymanie wywozu 
przy nowiem de obniżyłoby ceny płacone 
hodowcom polskim do zł. 3 za gęś, co 
oczywiście byłoby dla rolników katastro­
falne m.

Jednocześnie na rynku francuskim, 
tak świetnie się zapowiadającym, doszło 
do kartelu między importerami drobiu 
innych krajów: i importerami francuskimi 
z tych krajów, który polega na tern, że 
gdy zjawia się na rynku francuskim trans­
port drobiu polskiego członkowie kartelu 
obniżają ceny poniżej cen polskich, zmu­
szając polskich eksporterów lub francu­
skich odbiorców drobiu polskiego do sprze 
dąży swojego towaru poniżej ceny ko­
sztu lub kosztownego magazynowania go. 
Po zatem kryzys ogólny zapoczątkował w 
Niemczech i we Francji dość silną falę 
obniżki cen różnych artykułów, przede- 
wszystkiem mięsa i drobiu.

Wyjście z tej sytuacji widzi organ 
fachowy „Przegląd Mięsny" tylko w za­
początkowaniu w Polsce przemysłu dro­
biowego, przedewszystkiem tuczarstwa 
drobiu. Osłabi to do połowy efekt nowych 
ceł niemieckich i umożliwi walkę konku-

P od k op  d o  sk lep u .
W nocy z poniedziałku na wtorek nieznani 

sorawcy włamali się przez podko-D' do sklepu 
towarów bławatnych Sandhausa 1 Hofmans przy 
ul. Kazimierzowskiej 22. Włamywacze dostali się 
do sklepu przez sąsiedni lokal Blasera. Spra- 
Avcy nabrali nieco gotówki, i towary, wyrządza­
jąc ogólną szkodę w wys. 15.000 zł.

W dniu wczorajszym w czasie przeprowa­
dzone i obławy, aresztowano jednego z włamy­
waczy. pod zarzutem powyższego czynu. Znale­
ziono przy nim część skradzonei gotówki

reticyjną. Przemysł taki w Niemczech za­
trudnia 16.000 robotników i zużywa ro­
cznie 80.000 ton zboża, co ma Wielkie 
znaczenie dla stosunków polskich. Można 
osiągnąć również Wzmocnienie zdolności 
konkurencyjnej drobiu polskiego prze:z 
zniesienie lub obniżenie opłat statystycz­
nych, weterynaryjnych, kolejowych i po­
datkowych, stanowiących bardzo poważne 
obciążenie ceny.

Wczoraj w drugim dniu procesu o ufeiłówane 
morderstwo żony i teściowe l zapadł wyrok, 
-skazujący Patyja na 18 mlssięcy ciężkiego wię­
zienia. Sędziowie przysięgli zatwierdzili1 pyta­
nie w kierunku zbrodni ciężk. uszkodzenia cia­
ła. a zaprzeczyli pytaniom W kierunku usiło- 
wanego merderstua. Żona oskarżonego^nie przy­
łączy,a się do postępowania karnego, a teściowa 
mezłożyia żadnego oświadczenia.

—o —

0 istotną pomoc
WARSZAWA, 7. 10. Wobec coraz po­

ważniejszych zastrzeżeń, podnoszonych ze 
strony całego szeregu organ i żacy j społe­
cznych i zawodowych w związku z pro- 
ponowanemi przez rząd środkami walki 
z bezrobociem oraz w związku! z niepoko­
jącą bezczynnością Naczelnego Komitetu 
pomocy dla bezrobotnych — jak się do­
wiadujemy — punkt ciężkości całej tej po­
mocy, ma być przesunięty z -poronionych 
filantropijnych prób „pomocy w naturze11 
w postaci głośnych „zupek" na bardziej 
poważną akcję wzmożenia kontroli orga­
nów inspekcji nad zamykanemi zakładami 
przemysłowymi, zwłaszcza zaś nad ko-

dla bezrobotnych.
nieczn ością czynienia redukcyj wśród pra­
cowników funkcjonujących instytucyj. — 
Jednocześnie ma być wydatnie zwiększona 
en erg ja organów inspekcji pracy w kie­
runku
zmuszenia pracodawców do ścisłego prze­

strzegania obowiązujących ustaw,
zwłaszcza ustawy o czasie pracy.

Również coraz żywiej dyskutowana 
jest kwest ja wniesienia do Sejmu jeszcze 
w czasie bieżącej sesji jesiennej nowieli do 
ustawy o czasie pracy w sensie skrócenia 
do 40 godzin tygodniowo.

lo m  Miska i  t a o l o M  i
Z inicjatywy Komitetu Robotniczego Zw. 

Zawodowych we Lwowie w porozumieniu z Ma1- 
glstratem m. Lwowa, Kasą chorych mj. Lwo­
wa l Fizyka tem, zorganizowana została pomoc 
lekarska dla bezrobotnych m. Lwowa, którzy 
luż nie mają prawa do świadczeń z Kasy cho­
rych.

Do pomocy tej mają prawo wszyscy bezrobo­
tni tak umysłowi lak i fizyczni, jakoteż i ich 
rodziny.

Związki zawodowe są zaopatrzone w spisy 
lekarzy, miejsce i godziny ich ordynacji Le­
gitymacje dla chorych wydają związki zawodowe.

Potrzebujący pomocy lekarskiej, zgłaszają się

w swoich organizacjach zawodowych, gdzie o* 
trzymają legitymację, która jedynie uprawnia 
do korzystania z te i pomocy lekarskie j. Recepty 
otrzymane od lekarzy realizować mogą chorzy 
bezpłatnie w jakiejkolwiek aptece publiczne i we 
Lwowie. Apteki Kasy chorych nie będą realizo­
wać tych recept.

Wszelkich informacji udziela w te? sprawie 
interesowanym Zw. Sekretariat Rady Związków 
Zawodowych, ul. Hetmańska 8. codziennie w 
godzinach od 11 — 12 w południe z wyjątkiem 
niedziel i świąt.

Komitet Robotniczy Zw. Zawód, 
dla walki z bezrobociem.

O G Ł O S Z E N I A
M m i  n o t a

Wczorai aresztowano Juliana Kurylę lat 
30 szofera, zam. Bogdanówka, ul. Olechowskiego 
40 jako podejrzanego o krzywoprzysięstwo i 
napad rabunkowy na pociąg towarowy Nr. 2171 
w1 dniu 11. 9. br.

Aresztowanie to pozostaje w związku z pro­
cesem skazanego przez sąd doraźny we Lwo­
wie szofera. Karola Kwika, na dożywotnie wię­
zienie za udział w napadzie rabunkowym na po­
wyższy pociąg. Należy dodać, że Kwik powoły­
wał się na Kuryłę. który w sądzie zeznał że 
krytycznei nocy woził Kwika z nieznaną mu ko­
bietą ipo mieście że był wiraż z (nim w „Grocie11 
l w „Piekiełku11 przez co usiłował stwierdzić 
lego alibi.

Specjalista chor. wener. i skórn. 
oraz kosmetyki

Dr. Schwarz g-"0"1"
P o w r ó c i ł .

Pomykało Wincenty, TwetzyjaMi Józef
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  559

■■ a  damskie i męskie gotowe i na
■ M  T  1 n  zamówienie oraz wszelkie prze-
■ *  •  ■ róbki według najnowszych żurnali

poleca na dogodne miesięczne spłaty

M, Moszumański
Boimów 1. 518 Telefon 10-11

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope- 
dysta, Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 54-53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe pasy brzuszne sztuczne nogi,, 
ręce 1 aparaty ortopedyczne. 634

Program radiowy
CZWARTEK. 8. października.

11:58. Sygnał czasu 1 hejnał.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba11 ? 

wygł. dt\ S. Mędrzeckl.
12.35. Omówienie koncertu z Filharmonii.
12.50. II. Koncert szkolny z Filharmonii Warsz. 

zorganizowany przez Wydz. Oś w. 1 Kultury 
wespół z Polskiem Rad jo.

14.45. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.05. Komunikat gospodarczy.
15.15. Komunikat LOPP.
15.25. „Wśród książek11 — omówienie ostatnich 

wydawnictw.
15.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.50. Program dla dzieci starszych: a) Felieton 

„Przygody przyjaciela zwierząt11 b) Dja]og 
„O muzyce11 pióra dyr. Hulewicza.

16.15. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.20. Lekcja języka francuskiego.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10. „U zbiegu dwóch rzek 1 trzech granic11 

(Okopy św. Trójcy l Chocim) wygł. prof. 
Jan Liwoczyński.

17.35. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.45. „Tajemnica włosa ludzkiego11 wygł. dr. 

H. Mierzecki.
18.00. Lwowski Kwartet Konserwatorium Pol. 

To w. Muzycznego we Lwowie. Wykonawcy: 
prof. H.4 Czapliński (I. skrz.), p. M. Rack 
(II. skrz.), prof. M. Łobarzewski (altówka) 
p. Szydłowski (wiolonczela).

18.50. Rozmaitości i odczytanie programu na 
dzień następny.

19.15. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.25. Pogadanka literacka p. Idy Wieniewskiej.
19.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.45. Prasowy dziennik radiowy.
20.00. Feiłeton dr. Jerzego Szpakowicza p. t.: 

„Na i istotniejsze u zwierząt11.
20.15. Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry P. 

R. pod dyr. J. Nawrota. Marian Rentgen 
(śpiew).

21.25. Słuchowieko C. K. Chestertona: „Ma­
gia11.

22.10. Louis Warren „Groteski amerykańskie*1.
22.40. Komunikaty.
23.00. Muzyka taneczna z Warszawy.

PIEIZE i PICU
sprzedaje najtaniej 570

A. LIEDER, LWÓW
Legionów 25, telefon 86-38

(Rosshaar) własnego wyrobu

J ó z e f  FRANKEL
L w ó w ,  L egjonów  2 5 ,

telefon 86-38 570

PIECE i KUCHNIE KAFLOWE
nowe dostarcza, a stare przerabia z kafli 
białej i kolorowej w różnych stylach, jak: 

huculski, zakopiański, secesyjny i t. d, 
szybko i po niskich cenach we Lwowie 

i na prowincji

Michał Hal ibej
Biuro za m ó w ień : Lwów, 
ul. Piotra Skargi 5. Tel. 61-65

M agazyny w  dom u w łasn ym , przy 
ul. R ycerskiej I. 18. 313

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. papucze 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej 1 
filcowej, berlacze buty filcowte l t. p. obuwie 
ipołecai 1 wykonuje Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska 4. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary l z dostarczonego materiału. 650

UWAGA. FIRMA STEIN. ŁYCZAKOWSKA 6.
Już nadeszły modele zimowe damskie 1 mę­
skie. płaszcze damskie z prawdziwemi krym­
kami 1 tchórzami. Płaszcze męskie, palta i 
futra. Na bardzo dogodne raty. Ceny bardzo 
niskie, śliczne ubrania i do miary. Tamei niż 
wszędzie. 671

MEBLE i SPRZĘTY

MEBLE wszelkiego rodzaju, oraz wielki wybór 
łóżek metalowych l dziecinnych po cenach 
fabrycznych za gotówkę 1 na dogodnych wa­
runkach .poleca STEIIL j Ska, Lwów, eł. Ka­
zimierzowska 28. Telef. 64-13. 514

źSNIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaj* po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

R 6  Ź N E

IZA 2 ZŁ. PRZERABIA 1 odnawia kapelusze mę- 1 
skie 1 damskie na najnowsze fasony. J. Scha- 
pira. Rynek 17. Uwaga: biały sklep, Telef. 
15-47. 670

DOZORCOWKI poszukuje Włodzimierz Pol­
ni es. — Zgłoszenia do „Dziennjka Ludowągo“ 
dla „Kolportera.”

UCZCIWA KOBIETA poszukuje prania 1 sprzą­
tania. ul. Supińskiego 10. u dozorcy.

I
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